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H a k a z ^  e k w il i  f ila  Polaka®

1. Naczelnik Państwa, Józef Piłsudski, wypo
wiedział w Poznaniu dnia 27.XII.1919 r.

'PZS-AOf

„Idą czasy, których znamieniem będzie wyścig 
pracy, ja k  przedtem był wyścig żelaza, ja k  przedtem 
był wyścig k rw i Kto do tych zawodów bardziej przy
gotowany będzie, kto w tym wyścigu większe dowody 
wytrwałości złoży, ten w najbliższym czasie będzie 
zwycięzcą, ten potrafi utrzymać to, co zyskał, albo 
odrobić to, co stracił."

2. Marszałek Sejmu, Wojciech Trąmpczyński 
w 1920 roku.

„ I  pójdziecie w służbę innych narodów." (P iotr 
Skarga).

„Jeśli nie nauczymy się pracować u siebie wię
cej, lepiej i taniej od innych narodów, jeś li w produk
cji nie potrafimy wytrzymać konkurencji z innymi k ra 
jam i, Polska zapłaci swój konieczny im port najsmutniej
szym eksportem — eksportem robotnika".

3. B. Prezydent Ministrów, Wincenty Witos, 
wypowiedział w Sejmie dnia 22 X 1920 r.

„Bez pracy zorganizowanej, bez oszczędności, bez 
świadomości, że każdy dzień powinien przynosić wzmo
żenie się narodowego bogactwa, owoce zwycięskiej 
wojny mogą pójść na marne".

4. Albert Thomas, socjalista francuski, wypo
wiedział podczas pobytu w Warszawie w 1920 r.

„Należy przypomnieć całemu społeczeństwu pol
skiemu, że zbawienie leży w wytwórczości, Precz 
z rozleniwieniem. Niech żyje pracowitość. Obecnie 
Francja znów pracuje energicznie, znów wytwarza, 
produkuje i  ani myśli o bolszewickich demagogicznych 
gruszkach na w ierzbie".

Drukarnia i L ito g ra fja  „SATU BN" Marszałkowska 91.



Sam odzie lność p o lityczn a  państw a n ie  da się u trzym ać 
i u trw a lić  bez ró w n o w a g i gospodarczej. Tym czasem  obec
ny  stan gospodarczy Państwa P o lsk iego  je s t tak k ry tyczn y , 

że budzi na jw iększe  obaw y.
B ilans  to w a ro w y  P o lsk i je s t tak b ie rny , ja k  żadnego 

innego współczesnego państwa, prócz g inące j R os ji. Spadek 
w a lu ty  po lsk ie j doszedł do n ieoczek iw anych  gran ic . Państwo 
P o lsk ie  ży je  z k re d y tu  i dobroczynne j pom ocy sp rzym ie 
rzeńców .

Państwo P o lsk ie , o znaczej gęstości za ludnien ia , ma
jące charak te r p rzew ażn ie  ro ln ic zy , ma je d n a k  p rodukc ję  
ro ln ą  ta k  niską, że n ie  zapew nia ona sam ow ystarcza lności 
państw u  w  dziedzin ie  w yżyw ie n ia  ludności. Państw o Polskie 
nie posiada też ani zasadniczych su row ców  ( ja k  metale, w y - 

. soko p rocen tow a ruda  żelażna, koksu jący  się w ęg ie l, baw e ł
na), ani w yda tnych  na tu ra lnych  ź ró d e ł e n e rg ji° ( ja k  w ie lk ie  
w odospady), może w ięc zabezpieczyć p o trze b y  ludności i w y 
rów nać b ilans  bez szkody d la  państw a je d y n ie  ty lk o  wszech- 

> w ła d n ym  a rty ku łe m  — m ianow ic ie  pracą. N ies te ty , o rganiza
cja p racy, je j w yda jność  i w y tw ó rczo ść  s to ją  w  Polsce od- 
dawna bardzo nisko, a w  osta tn ich  czasach tak  się obn iży ły , 
iż  choć spadek w a lu ty  naszej w in ien  sp rzy jać  zw iększeniu 
w yw ozu , a w y s o k i kurs w a lu ty  zagraniczne j w in ien  nas 
chron ić od in w a z ji p ro d u k c ji za g ra n ic z n e j— w yw ó z  stanow i 
za ledw ie  część w w ozu .

je d n ą  z na jw ażn ie jszych  dziś spraw  w  Polsce, co po
tw ie rd za ją  w szyscy je j naczeln i obyw ate le , je s t wzm ożenie 
p racy  i w y tw ó rczośc i.

Tymczasem załączona przy niniejszym ankieta, zebrana 
przez Ligę Pracy, wykazała, iż obywatele polscy pracują o mie
siąc krócej na rok, a po zastosowaniu w Polsce ustawowo za
bezpieczonej dwutygodniowej bezczynności pracować będą nawet 
o półtora miesiąca krócej, niż obywatele tych nawet państw, 
które zastosowały u siebie 8-miogodzinny dzień pracy.

Pom im o ogó lne j św iadom ości k ry tycznego  stanu, w  ja 
k im  się zna jdu je  Państw o P o lsk ie  i p o trze b y  pop raw y, b ieg 
spraw  b yn a jm n ie j n ie  je s t sk ie row any  ku  pop raw ie , 

ł  Se jm  w y d a ł ustawę 18.XII.1919 r., ogran icza jącą czas
pracy w  przem yś le  i handlu w  celu och rony p racy przed 
w yzysk iem  i m ającą bezsporne uzasadnienie wszędzie, gdzie 
praca by ła  lub  je s t w yd a jn ą  lub  nadm ierną. O baw y L ig i 
P racy, w ypow iedz iane  w  odezw ie do pos łów  se jm ow ych 
przed  uchw a len iem  te j us taw y ju ż  s p ra w d z iły  się.

Na zasadzie te j us taw y zosta ły  zastosowane ogranicze
n ia  p racy  n ie ty lk o  tam , gdzie p racy  nie b y ło  ani w yda jne j,
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ani nadm ie rne j, ale naw et tam , gdzie  praca bądź n ie  o d b y 
w a ła  się w ca le  lu b  odbyw a ła  się je dyn ie  sporadyczn ie , ja k  
s tróżow an ie , czuwanie w  koszarach straży o gn iow e j, p ie lę g 
n ia rs tw o , praca w  ins ty tuc jach  pub licznych , szp ita lach etc.

O rg a n y  rządow e stosu ją  ograniczen ia czasu p racy  fo r 
m a ln ie  i ś lepo, p iln u ją c  je d yn ie  tego, aby czas n ie b y ł p rze
k roczony, a n ie  d b a j ą c  z g o ł a  o t o ,  c z y  w  s k r ó c o 
n y m  c z a s i e  p r a c a  o d b y w a  s i ę  l u b  c z y  j e s t  w y 
d a j n a ,  ja k k o lw ie k  zm nie jszona w yda jność  p racy  je s t bez
w zg lędną  szkodą dla całego narodu, zachw iew a jącą  podstaw y 
b y tu  państwa. ’

D o sz liśm y  do tego, iż  w  Polsce m i e r z y  s i ę  p r a c ę  
n a  g o d z i n y ,  g d y  n a  g o d z i n y  m i e r z y ć  m o ż n a  
j e d y n i e  b e z c z y n n o ś ć  l u b  c z a s ,  a pracę lub  czyn
ność na leży m ie rzyć  w e d łu g  je j w yda jnośc i lub  skuteczności. 
A lb o w ie m  is to tą  p racy  nie je s t pośw ięcony je j czas, ale re 
zu lta t, os iągn ię ty  w  ty m  czy innym  czasie. W ty m  znacze
nia trzeba uważać pracę za d w u w ym ia ro w ą , i n ie  można 
pom inąć tego d rug iego  w ym ia ru , w yda jnośc i, —  znacznie 
ważnie jszego — bo ocena będzie na jzupe łn ie j fa łszyw ą, a w y 
n ik i ka tastro fa lne .

T a ka  p o lity k a  w  dz iedz in ie  p racy  ma ten skutek, iż 
przez cala z iem ię po lską  przeszła w  m ajestacie  p raw a i za
rządzeń pańs tw ow ych  fa la  ruchu  obniżen ia w yda jnośc i pracy 
we w szys tk ich  dziedzinach, n a w e t  t a m ,  g d z i e  w y d a j 
n o ś ć  b y ł a  i j e s t  z b y t  n i s k a .  Rząd n ie ty lko  je s t obo
ję tn y  na to  obniżan ie się w yda jnośc i, ale u trw a la  ka ta s tro 
fa ln y  stan rzeczy, pos ługu jąc  się w y ro ka m i sędziów , k tó rz y  
spe łn ia jąc na łożony na n ich obow iązek, w y ro k u ją  w b rew  w ła s 
nem u sum ieniu i karzą za pracę ponad 46 godzin , n ie  z w a 
żając na to, iż praca by ła  pod ję tą  d o b ro w o ln ie  i n iezależnie 
od tego, czy by ła  ona w yd a jn ą  i rzeczyw iśc ie  nadm ierną.

L ig a  P racy w  dn iu  30 lipca  1919 r. pow zię ła  uchw ałę 
treśc i następu jącej:

„Jest p ie rw szorzędną  i pow szechn ie znaną w  Polsce 
„p o trze b ą  w prow adzen ie  p ra w id ło w e j o rgan izac ji p racy  dla 
„podn ies ien ia  je j w yda jnośc i. Is tn ie ją c y  n isk i stan w yda jnośc i 
„n ie  je s t w in ą  ty lk o  robo tn ika , m ała bow iem  w yda jność 
„p ra cy  do tyczy  w ogó le  p ra cow n ika  po lsk iego ; dośw iadczenie 
„zaś w skazu je , iż p ra co w n ik  po lsk i, p ow o łan y  do p racy  na 
„zachodzie, w  o rg a n iza c ji p ra w id ło w e j n ie ty lk o  nie ustępu je  
„w  w yda jnośc i, ale przew yższa obcych.

„P op raw a  o rgan izac ji p racy  w  k ra ju  je s t obow iązk iem  
„k ie ro w n ic tw a , a zatem p rzds ięb io rs tw a , zarządu, rządu 
„ i  sejmu.
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„M in is te rs tw o  O ch rony  P racy, ja k o  organ rządu naro 
d o w e g o , b ron iąc  in te resów  p racow n ików , w inno  jednocześ
n ie  dążyć do zw iększen ia  w yda jnośc i p ra cy ".

W  m yś l pow yższego i m ając ca łko w itą  św iadom ość 
grożącej Państw u Po lsk iem u ru in y  gospodarczej, Zarząd 
T ow arzys tw a  .L ig a  P racy" nie do tyka jąc  tu ta j n iezbędnych 
dziś re fo rm  w  dziedzin ie  finansow e j, zw raca obecnie uwagę 
na konieczność ochrony w yda jnośc i p racy  przez rząd i spo
łeczeństw o, gdyż  czynn ik  w yda jnośc i p racy  na jw yda tn ie jszą  
o d g ryw a  ro lę  i posiada na jw ię kszy  w p ły w  na stan gospo
darczy państwa.

i .  Jest niezbędne wproioadzenie na jp rzód  zasadniczej zm ia
ny stosunku rządu do ochrony pracy, m ianowicie, aby M in is te r
stwo Ochrony Pracy, ja k o  organ rządu narodu  całego, broniąc 
interesów pracozvnikóiv, jednocześnie dążyło do zwiększenia wy
dajności pracy i  aby we wszelkich zarządzeniach, opinjach i  za
targach między pracoionikiem a pracodawcą nie ograniczało  
się do pośrednictwa, zm ierzającego do załagodzenia sporu f i 
nansowego, przeważnie kompromisem , ale zajmowało jasne, wy
raźne i bezwzględne stanowisko w obronie zwiększenia wydajności 
pracy i  p raw id ło ioe j j e j  o rgan izac ji, ja k o  podstawy dobra na
rodu i  w arunku  bytu państwa.

_ 2. P łaca za pracę nie pow inna być zależną jedynie od 
czasu, k tó ry  nie je s t w ykładn ik iem  wartości pracy, a należy ją  
uzależnić od wydajności pracy;  za umówioną zaś płacę wykonana 
być w inna określona ilość pracy.

j .  46-cio godzinny tydzień pracy zam ieniony być winien na 
48, ja k  to przyjęte zostało na kongresie międzynarodowym  
w Waszyngtonie i  stosowane na całym praw ie  świecie.

4. Nakaz ograniczenia d ługośc i dn ia  pracy do ośmiu g o 
dz in  stosowany być w in ien jedynie w tych razach, g d y  praca  
je s t  wydajną lub nadmierną.

y. D łuższy tydzień pracy w in ien być dozwolony w tych r a 
zach, gdy to d la 'ko n ku re n c ji z przemysłem zagranicznym  lub  
d la  podniesienia wytwórczości k ra jow e j je s t  niezbędne.

6. Liczba św ią t kościelnych w inna być ograniczona prawo- 
dawczo do tej liczby, ja k ą  Kośc ió ł uzna ł za możliwą.

7. Jest niezbędne, aby M in is terstw o Ochrony P racy łącznie 
z M inisterstwem  Przem ysłu i  H and lu  rozw inęło wszystkie swe 
usiłow ania  d la  poprawy o rg a n iza c ji pracy w k ra ju  ipowiększe- 
n ia  je j zoydajności.

8. Jest zarówno p iln ą  koniecznością, aby rząd  ja kn a jp rę 
dzej w p rw adz ił sprawną i  w ydajną adm in istrac ję  w państwie, 
dając tern p rzyk ła d  społeczeństwu.

9. IV  końcu Z a rzą d  Towarzystwa „ L ig a  P ra cy “ nie może
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pominąć konieczności zabezpieczenia i  obrony wolności pracy, 
a to dlatego, iż  w k ra ju  naszym de f a c t o  panuje wolność 
stra jków , g d y  wolność pracy nie znajduje ochrony. Jest nie
zbędne, aby władze państwowe, w m yś l obowiązujących p rzep i
sów, b ro n iły  pracujących od teroru  Jizycznego i  m oralnego osób 
i  o rgan izacy j, stosujących te ro r przeciwko chcącym pracować lub  
pracującym  \wydajnie.

G dy te zasadnicze w a ru n k i n ie znajdą ob rony  w  zarzą
dzeniach rządow ych  lu b  g d y  rząd nie będzie w sp ó łd z ia ła ł 
ich u rzeczyw is tn ien iu , samo społeczeństwo nie zdoła d o ko 
nać p op raw y.

P rzedew szystkiem  zarządy zw iązków  zaw odow ych p o l
skich, k tó ry m  dobro  narodu i państwa leży  na sercu, p o 
w in n y  wszczepiać w  św iadom ość sw ych  cz łonków  i w  swej 
dz ia ła lnośc i zawsze m ieć na w idoku , iż  istotna i  trw a ła  po
praw a bytu pracownika nie je s t do osiągnięcia bez ogólnego 
dobrobytu, a ten może być  os iągn ię ty  je d y n ie  przez w zm o
żenie w yda jnośc i p racy  i w y tw ó rczośc i. Z w ią z k i te w in n y  
w spó łdz ia łać rzą d o w i i społeczeństwu w  pop raw ie  rzeczy 
przez podn iesien ie  w yda jnośc i p racy.

Jedyn ie  łączna akcja  rządu, zw iązków  zaw odow ych , 
społeczeństwa i se jm u, oparta  na z rea lizow an iu  postu la tów  
pow yższych, da możność pop raw y rzeczy i u ra tow an ia  naszej 
państw ow ości.

Rezultat ankiety
„Jak pracujemy w porównaniu z innemi narodami".

Zarząd  T o w a rzys tw a  „L ig a  P racy“ rozes ła ł ankie tę  do 
konsu la tów  po lsk ich  w szystk ich  państw  celem w y jaśn ien ia  
czy i  ja k  dalece stosowane są obecnie w  innych  państwach 
ograniczen ia lic z b y  godz in  p racy, usta lone u nas ustaw ą 
z dn. 18 g rudn ia  1919 r. (8 godzin  dziennie i  46 godz in  na 
tyd z ie ń ) i ja ka  liczba  dn i św iątecznych je s t tam  obserwowana.

N a jp rzód  należy zaznaczyć, iż  w  trzydz ies tu  k i lk u  na
desłanych odpow iedziach niem a żadnej w zm iank i o o g ra n i
czeniu czasu p racy  w  handlu , ja k  to ma m ie jsce w  Polsce. 
Co się zaś ty czy  p rzem ysłu , to am erykańscy p rzem ys łow cy  
d o b ro w o ln ie  p rz y ję li 8 -iogodzinny dzień p racy  w  okresie  
w o jn y , aby nie w y w o ły w a ć  n iepożądanych k o n flik tó w  z ro 
bo tn ikam i. K onsu l nasz w  A n tw e rp ji kom un iku je , iż w  fa b ry 
kach p rz y ję to  8-io godz inn y  dzień p racy, ale dodaje, że dla 
podniesien ia  ogólnego d o b ro b y tu  w  k ra ju , duża część spo-



łeczeństw a b e lg ijsk ie g o  p ragn ie  pow iększen ia  liczcy  godzin 
pracy.

W ę g rz y  p racu ją  po 10 godzin  dziennie, R um un ja  — 9. 
D ow odz i to, iż te k ra je , k tó re  do tknę ła  w o jna , pragną w zm o
żoną pracą pow etow ać swe s tra ty .

Z  dokonanej ank ie ty  w yn ika , że z m a łeą ii w y ją tka m i, 
p rzy toczonem i w yże j, w  p rzem yśle  stosu je się 8-io godz inny 
dzień pracy, a liczba godzin  p racy  tyg o d n io w o  w yn o s i netto 
48 godzin , a nie, ja k  u nas, 46.

W  p raw odaw stw ie  szw a jca rsk iem  je s t je d n a k  w ska
zówka, że czas p racy m oże 'u legać  zw iększen iu  w  bardzo 
w ie lu  w ypadkach n a tu ry  te ch n ik i p rzem ys łow e j, a nawet 
wtenczas, k ie d y  konku renc ja  p rzem ys łu  szw ajcarsk iego, w  sto
sunku do zagran icy, będzie tego w ym aga ła .T em  samem Szwaj- 
carja  uznaje, że zw iększona liczba godzin  p racy  w p ły w a  do
da tn io  na p ro d u kc ję  k ra jo w ą  pom im o, że zw o lenn icy  8-mio 
godzinnego dnia p racy  dowodzą, iż  skrócony dzień roboczy 
nie zm niejsza p ro d u k c ji dziennej.

W  dn i n iedzie lne w  S z w a jc a r ji p ra w odaw s tw o  zabrania 
pracow ać w  p rzem yśle  i rzem iosłach. A le  i  tu  strona życiow a 
je s t uw zg lędn iona , gdyż zegarm istrze  m ogą pe łn ić  swe czyn
ności z w yk łe  i w  n iedzie lę , a to  ze w zg lędu  na potrzebę 
regu low an ia  zegarków , k tó re , ja k  w iadom o, s tanow ią  duży 
a r ty k u ł w y w o z o w y  tego k ra ju .

Z  o trzym anych  in fo rm a c ji okazuje się, że na jbardz ie j 
praco-wite są C h iny, gdyż  czas p racy  w yn o s i tam  od 9 — 14 
godzin  dziennie, p rz y  liczb ie  św ią t w  ro k u  7 — 9, przyczem  
n iedzie le  w  Chinach zaliczone są do dn i z w yk łe j pracy.

N ie b iorąc w  rachubę tak iego  w y ją tk u , ja k im  są C h in y ,— 
ilość  dni św iątecznych, w  k tó rych  p rzem ys ł n ie p racu je  w y- 
nosi (oprócz n iedzie l):

w  A n g lj i 6 dni na W ęgrzech 15 dni
„ S zw ec ji 10 » w  B ra z y lj i 15—-16 n
„ R um un j i 12 W „ S z w a jc a r ji 8 - 9 »

„ A u s tr j i  7 —- 10 „ N iem czech 11 n
„ H o la n d ji 8 M „ B e lg ji 1 2 - -13 n
„ H iszpan ji 11 „ A m e ryce  8—-16

we W łoszech 11 — 12 dni.
Nasza R zeczpospo lita , pom im o zezw olen ia  K ośc io ła  na 

przeniesien ie  7 dn i św iątecznych na n iedzie lę , obchodzi dotąd 
aż 16 dn i św iątecznych, a oprócz tego św ię to  narodowe 
3 m aja  —  razem  17 dni. O prócz tych  dn i w  w ie lu  m iejscach 
nie p racu ją  w  św ię ta  p a ra fja ln e  i odpusty: n ie  p racu je  się 
też w  w ie lu  zakładach w  w ie lk ą  sobotę, w  dzień w ig il i jn y ' 
często p różnu je  się w  tak zwane „trzec ie  św ię ta " W ie lk ie j-
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nocy i B. Narodzenia. N ie będzie żadnej przesady, je ż e li 
te dn i n ie lega lnych  św ią t, obserw ow anych  u nas chę tn ie j, 
n iż  gdz ie indz ie j, u jąć w  cy frę  3 i dodać do ogó lne j sum y 
dzień 1-go maja, w  k tó ry m  w  w ie lu  zakładach ro b o tn ic y  nie 
p racu ją  —  o trzm am y w te d y  w  sum ie 21 dni, w  k tó re , oprócz 
n iedzie l, w y tw ó rczość  k ra jo w a  je s t w strzym ana. A  ponieważ 
Polska zam iast 48 godzin , pracu je  ty lk o  46 godz in  tygodn io w o , 
zatem w  ciągu ro k u  tra c i jeszcze 5 2 X 2 = 1 0 4  godz iny  pracy, 
czy li 13 dni roboczych. Różnica w ięc w  liczb ie  dn i p racy  
w  ciągu ro k u  pom iędzy na jg roźn ie jszym i dla nas N iem cam i 
a R zeczpospo litą  Polską, w yraża  się w  liczb ie  21 +  13— 11 =  23 
dni. T o  znaczy, że Polska w  ciągu ro ku  p racu je  o 23 dni 
m n ie j, n iż  N iem cy, a o 24 — 27 dni m n ie j, n iż A u s tr ja , 
S zw a jca rja  i H o la n d ja , zaś o 28 dni m n ie j, n iż  A n g lja . L iczba  
ta, pokaźna w  ko n ku re n c ji w szechśw ia tow e j, m usi w ięc  za
w ażyć d o tk liw ie  na n iekorzyść naszej p ro d u kc ji. T ra c im y  
i  to  z w łasne j w o li w  po rów nan iu  z tem i państw am i, k tó re  
s tosu ją  ju ż  obecnie 8-io godz inn y  dzień pracy, jeden m iesiąc 
p racy  w  ciągu ro ku , a znacznie w ięce j w  po rów nan iu  z tem i 
narodam i, k tó re  p racu ją  d łuże j, n iż  8 godz. dziennie, a p ro 
d u k ty  k tó rych  zam yka ją  nam ry n k i zbytu.

Jeżeli się p rzy tem  zważy, iż m am y jeszcze w ie le  innych  
w ażnych czynn ików  n iepom yślnych , ja k : znacznie m nie jszą 
w yda jność  p racy, niedostateczne zastosowanie maszyn, złą 
organ izację  p racy, k lim a t zm ienny, surowsze z im y, w ym a 
gające opału fa b ry k  etc., to  po rów nan ie  to  jeszcze gorsze 
odsłan ia  po łożen ie  nasze.

Z  te j lic zb y  dn i, straconych dla p ro d u k c ji, 13 dn i s tra ty  
je s t w y n ik ie m  w  prow adzen ia  w  życie  us taw y z 18.X I I .1919 r. 
k tó ra  n ie ma zastosowania w  innych  państw ach w  tak ich  
rozm ia rach , ja k  u nas.

A n k ie ta  powyższa w y jaśn ia  nam. d laczego w yw ó z  to 
w a ró w  po lsk ich  n ie ty lk o  się nie wzm aga, ale się zm nie jsza 
i  dlaczego P aństw o P o lsk ie  pom im o w ysok iego  ku rsu  w a lu ty  
zagraniczne j — nie może się oprzeć in w a z ji p ro d u k tó w  o b 
cych, zagrażające j w y tw ó rczo śc i k ra jo w e j.

P odn iesien ie  w yda jnośc i p racy  w  Polsce je s t n a ja k tu 
a ln ie jszą  spraw ą c h w ili obecnej, gdyż je s t spraw ą by tu  
i niezależności Państwa Po lskiego:

S po łeczeństw o po lsk ie , sejm  i rząd do dziś dnia nie 
uśw iadam ia ją  sobie i lekceważą, ja k  dalece b y t n iezależnego 
państwa zw iązany je s t z rów now agą  gospodarczą i  ja k  da- 
~ ~~ ■*-« i /***+ r, o oł-miri o n \y Polsce.

'fi.

KSIĄŻNICA POMORSKA

Oddział DŻS


